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R zluźniły się istotnie zasadnicze 
ki stronnictw w Kole, lecz trady- 
lidarność Koła polskiego w Ra- 


cyjna so 6 

dzie państwa, stanowiąca główny waru- 
nek jego siły i wpływu. utrzymała się 
do dziś nienaruszoms. Wypadek publi- 


go. > 
łączni 


cznego naruszenia tej solidarności przez 
p. Lewakowskiego był czemś tak wyja- 
tkowem i oderwanem, taką powszechną 
wywołał senzacyę, iż tem właśnie stwier 
dził, że w Kole polskiem solidarność jest 


i teraz regułą, złamanie zaś solidarno- 


kłści wyjątkiem. 


Stanowisko Koła polskiego w koali- 
cyl wkłafia też na nie często bardzo tru- 
dne obowiązki. Musi ono bowiem speł- 

iać jednawczego rozjemcy po- 
ARK, drugimi składnikami 
j i koalicyjnej, mianowicie pomię- 
U F zjednoczonej lewicy niemie- 
ckiej a Hohenwartem. st to rola za- 
iewatpliwie, ale nie zawsze 
szczytna Mea ie lireo, jak 
razie pomiędzy dwa 
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ognie... m AE 
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F a stanowi to, aż polityka jego 
Na zh. zasadnicze względy narodo- 
we, Z wymogami U En vemi, skoro 

ie j teraz Z rząde opozycyi 
nie S owszem Składową wi 

a naimnjej ważną, rządowego stronni- 
me WIE adkiogo. Tak w traktowaniu 
kwestyi reformy wyborezej, reformy po- 
datków i w licznych innych wypadkach, 
nieraz z ciężkiem sercem musieli posło 
wie nasi poświęcać niejedną miłą ich 
sercu sprawę Żelaznej konieczności li- 
czenia się ze względumi stanu jakie na- 
jkłada reprezentacyi naszego kraju, tera- 
żniejsze jej stanowisko w austrya:kim 
parlamencie. 

Czy ubolewać nad tem, że w żmu- 
dnej pracy codziennej, do której teraz 
każdy zdolniejszy poseł polski w Radzie 
państwa jest zaprzągnięty, gubi się i 
zaciera różnica pomiędzy Stańczykami a 
lewicą, albo pomiędzy Podolakami i po- 
stępoweami? Czy dziwić się temu, że 
koleżeństwo w pracy i walkach zaciera 
stare uprzedzenia i urazy osobiste: że 
członek lewicy mówi z szacunkiem i 
uznaniem o pracy takiego Podolaka, który 

istotnie pracuje i pracuje z pożytkiem dla 
kreju i zchwałą dla imienia polskiego— 
a znów na odwrót, że skrajny konserwa:* 
tysta oddaje hołd pracy postępowca? 
Czyż nie jest to rzeczą naturalpą — i 
czy nie jest rzeczą dobrą, rozumną, po- 
|Żyteczną, że ci panowie, przyzwyczaiw- 
| szy się w codziennych posiedzeniach 
wobec Niemców i wszelakich innych na- 
cyj, zastąpionych w Radzie państwa, stać 
| pray sobie ramię do ramienia, wspierać 
się nawzajem po bratorsku, z czasem 
| zapominają o dzielących ich różnicach 
| partyjnych 2 
Zaprawdę, 


takim 


lecz stanowi 


nie ma nad czem ubole- 
wać! l i | 
Jeżeli jeduak nie żal nam, że nasi 
we Wieduiu zapominają o domowych 
| walkach stronniczych, pilnie zajęci za- 
"szczythą praca realuą, O tylu goręsiej po- 
tępiać potrzeba zapędy koteryjne — SR 
zasadnicze a'e W sobkostwie R 
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szparkami W portyerach zwalczając“ 8 
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— Pierwsze pary! — powtarzały So 
bie matrony podnosząc się NA fotelach. 

— Pierwsze pary | — rzucali sobie 1 
starsi mężczyzni, tłocząc się do drzwi, 
wstając z foteli, opuszczając nawet sto- 
liki z kartami i kanapy w fumoirze. - 

Wszyscy spieszyli, by zobaczyć pier” 
wsze pary, bo w pierwszych parach tań- 
czyły dwie panny Starża, panny, RE 
się tej zimy zachwycała skora, jak s n 
miasto, do zachwytów Warszawa, tak po- 
chopna do tworzenia światowych Aeg; 
tak chętna do przewracania w. głowac : 
Bo częściej moda i wypadek, niż rzeczy- 
wiste zalety, wyrzucają ludzi na wierzch. 
Kapryśne są to fale tego nienchwytnego 


hasło „pierwsze pary“ powie. 


ską, albo mieszczańską, tam, gdzie jest 
miejsea na politykę narodową, krajowa 
albo choćby państwową. Lecz w takim 
razie tem trudniej wytłómaczyć np. po- 
litykę „proboszczowską”, ciasną, samolu- 
bna a bardzo bundziuczną?... A przecież 


czemś najnowszem w Kole  polskiem, 
jest właśnie pojawienie się takiej po- 
lączki. 


Da Bóg, zacni w gruncie serca, tyl- 
ko trochę znarowieni łatwem powodze- 
niem w Kole nieliczni członkowie tej 
koteryi „księży proboszczów“ spostrzegą 
się, że źlo się bawią — że hałasowaniem 
swojem tylko niesmak budzą. 

Są to jednak rzeczy podrzędne. Chcąe 
podać w krótkich słowach charaktery- 
stykę terażniejszego usposobienia panu- 
jącego w Kole polskiem we Wiedniu, 
potrzeba wyznać, iż nie znajdzie teraz 
w jego gronie tego uroczystego przejęcia 
się jego misyą, podniosłego nastroju, ja- 
ki w niem panował dawniejs.emi laty. 
Czasy te minęły. Każdy z posłów na- 
szych, który tylko posiada uzdolnienie 
do pracy parlamentarnej, ma jej teraz 
po nszy. Uwaga jego musi zagłębiać się 
w szczegóły — i kużdy z nich zajęty 
swoją specyalnością nie ma czasu my- 
śleć o ogól'ikowych programach. Ogólne 
zasady polityk Koła są zresztą jasne i 
stanowczo wytknięte, tak, ża po prostu 
na ten temat nie ma o czem mówić. 
Więe w rozprawach Koła zatraca się da- 
wny pierwiastek idealny, i stają się one 
prozaiczneri, sachemi. Lecz są one 
za to nieskończenie więcej ak- 
tualnemi, niż były dawniej My 
w kraju nieskończenie mniej interesujemy 
się ich przebiegiem, niż przewodnie Koła 
polityczne we Wiedniu i w całem pań- 
stwie. I w tem polega istotna różnica 
pomiędzy położeniem Koła polskiego w 
Radzie państwa w dawniejszych czasach, 
a teraz, M. 


Kredyt włościański. 
Lwów d. 1. kwietam. 


Sprawa wielce utrudnionego włościań- 
skiego kredytu hipotecznego wystę- 
puje na jaw obəcnie w oałej pełni, gdy 
spora ilość gospodarzy emigruje. 

W przemyślańskim powiecie z po- 
wodu tej emigracyi a utrndnionego 
kredytu włośoiańskiego są do nabycia 
gospodarstwa pięciomorgowe po 200 zł. 
u nawet taniej — a jeśli się znajduje 
kupiec, to uhyba w osobie żyda, — 
włościanie bowiem mimo całej ochoty i 
względnej zamożności, posiadający bo- 
wiem od 4 dob morgów gruntu, nie są 
w możneści nabywać tego rodzaju go- 
podar:tw, nie mogąc na swoje zagro- 
dy xaciągnąć taniej pożyczki hipote- 
cznej. Bank krajowy, obecnie jedyna 
instytncya, w której włościanie mogą 
znależć tami kredyt hipoteczny, odma- 
wia pożyczek na gospodarstwa pięnio- 
morgowe wolne od wszelkich oiężarów, 
położone w powiecie przemyślańskim, 
motywując to już to względem, że ta- 
kie małe gospodarstwo nie jest w sta 


nie znieść pożyczki 200 do 300 zł., już 
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Wincentego hr. 
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morza, jakiem bezsprzecznie jest salono- 
wy wielk miejski sukces. 

Tej zimy panny Starża były la co- 
qucluche de tout Varsovie, jak z odcie- 
niem ironii mawiała pani hrabina Ko- 
rońska. 

Ale i ona przybliżyła lornetkę do ócz 
i przygląłała się tym dwu kobietom, 
którym powodzenie może duwało właści- 
wie to, co robi powodzenie, tę pewność 
siebie, ten tryumfujący wygląd królewien 
balu. 

Tańczyły w dwu pierwszych parach, 
bo tak chciał hrabia Ka... adorator płci 
pięknej, mimo swych pięćdziesięciu lat, 
bo tak pozwalała moda, robiąca jedynie 
najniesłychańsze wyjątki w tym Świecie 
hołdownictwa formom i przesądom. 

Panny Starża więe tańczyły prze- 
ważnie tego karnawału w pierwszych 
parach i to zdwoiło jeszcze ich sukces. 


Podobue do siebie, były rzeczywiście 


było w tymsamym salonie, 


Łosia, 


ulotne p. n „Niezdrowa miłość”. 
kowauego już u nas cyklu „Obrazów z 


piękne, choć o piękniejsza nie trudno 
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to okolicznością obecnych niskich w 
tymże okręgu cen ziemi. Towarzystwa 
zaliczkowe nie nadają się, jak wiado- 
mo do tego rodzaju operacyj finnso- 
wych, kredyt w nich bowiem, poli- 
czywszy koszta, udział itd. kosztnje 
akoło 10 pre. Skutkiem też tego utru- 
„dnionego włościańskiego kredytu bipo- 
tecznsgo dzieje się, Że zamiast grunta 
emigrujących chłopów mieliby naby- 
'waó pozostający na rodzinnej ziemi, 
nabywają je żydzi, którzy albo osiędą 
na nich i roztoczą swe sieci pajęcze 
na całą okolicę albo też z zyskiem stu- 
procentowym odsprzedadzą niebawem 
zakupioną rolę. 

W czasie tegorocznych rozpraw sej- 
mowych sprawa ta kredytn hipoteczne- 

o włościańskiego pornszoną została 

przez młodega, ang wielce już zasłużo- 
nego posła Stefana Sękowskiego, 
prezesa Rady powiatowej mieleckiej. 
Przy sposobności uchwalania rezolucyi 
do rządu, aby % nowego wzorowego 
statutu dle gminnych 1 powiatowych 
kas oszczędności, wydanego reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych z r. 
1892 opuszczono postanowienie, podług 
którego Kusy oszczędności nie mcgą 
byó zakładami gminnymi względnie 
powiatowymi, lecz jedynie instytucya - 
mi samoistnymi pod kontrolą państwa 
zostającymi, — taki obraz na sprawę 
włościańskiego kredytu hipotecznego 
przedstawił poseł Sękowski: 

Trzymając się przedmiotu, pragnę 
mówić tylko o kasach oszczędności po- 
wiatowych, a zmierzając wprost do 
rzeczy, chcę mów:6 o czynneści, jaką, 
zdaje mi się, że w przyszłości kasy 
oszczędnoś:i powiatowe, z pożytkiem 
dla ogółu i ludności włoś iańskich speł- 
nióby mogły, mianowicie chcę mówić 
o kredycie włościańskim. 

e potrzeba kredytu włościańskiego, 
taniego jest ogólnie odczuwaną, nie 
potrzebuję się powoływać na nic wię- 
cej, jak jedyn'e na to, że w tej Izbie 
pojawieły się i pojawiają wnioski, któ- 
re żądają, aby rozszerzyć działalność 
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|rawaych jnstytnoyj finansowych, któ- 


reby udzielały tanich, hipotecznych kre- 
dytów włościańskich. 

Jak każdy kredyt, tak speocyalnie 
kredyt włościański, szczególnie w na- 
szych warunkach, ma pewne właści- 
wości, o których zapominać nie wolno. 
Tu pamiętać należy o tem, że przy 
udzielaniu hipotecznego kredytu wło- 
ściańskiego zachować trzeba wiele cstro- 
źności: trzeba badać wartość h'poteki, 
która ma być obdłażoną, nie wystarcza 
bowiem zbadanie rentowności hipoteki, 
ale potrzeba zbadać p:zedewszystkiem 
osobiste przymioty przyszłego dłużnika, 
a więc pracowitość, oszczędność, obro- 
tność, a co w naszych warnnkaoh nie- 
stety trzeba brać bardzo w rachubę, 
trzeźwość, 

Chcąc nudzielić kredytu włościań- 
skiego, aby z korzyścią był użyty, po- 
trzeba badaó na miejscu, czy ndzi-le- 
nie takowego jest konieczne 1 w jakiej 
wysokości, potrzeba, aby na miejscen 
była jakaś osobna finansowa instytu- 
cya, któraby m*gla te wszystkie wa 
runki zbadać. Centralizowanie w jednej 


„EPasierby * 


Anatola Krzyżanowskiego, 


instytu.yi mnóstwa drobnych włościań - | 
skich pożyczek hipotecznych mogłoby 
nas zaprowadzić bardzo daleko, tam 
gdzie zaszełł Bank włbściański, a zda- 
je mi się, ża pod tym względem moje 
zdanie odosobnione nie bądzis w tej 
Izbie; tuszę, że się w zysey tego « ba- 
wiamy i tego sobie nie życzymy. Mam 
pod ręką bardzo ciekawe i zajmujące 
daty wyjęte ze statysżyki stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Gali- 
cyi za r. 1693. Jest to statystyka kas 
znliczkowych, które w wielkiej mierze; 
wypełniają lukę tak dotkliwie u nas! 
odczuwaną: w udzielaniu Freiytu wło- 
ściańskiego Oto na tubisy pierwszej 
w rubryce wykazującej ilość członków 
znajduję, że na ogół członków towa- 
rzystw zaliczkowych, który wynosi 
197.076, jest 104.360 członków ralnika- 
mi, tj. 53 pre. ogólnej liczby klientów 
tych stowarzyszeń. Mam cyfrę druga: 
rozdano pażyczsk 29,584.340 zł. Brak 
mi daty jednej, która mi jest bardzo 
potrzebna w moim wywodzie. Nie ma 
tn rozdziału tej ogólnej snmy udzie- 
lanych p życzek, nia ma podanej cy- 
fry o wysokoś.i udzielonego kr:dytu 
włościańskiego, o którjch tu mowa. 
Osce być ostrożnym i mimo to, że 
jak wprzód wykazalem na podstawia 
tych tablic 53 pre. ogółu klientów na- 
leży do stanu rolniczego, przyjmuję 
tylko */, kupitała rozpożyczonego jako 
kapitału rozpożyczonego właścianom i 
otrzymują poważną sumę około 12 mi 
lionów. Sęgając do rubryki innej, w 
której wykazanem jest, :le ten kredyt 
włościański kosztvje, otrzymujemy prze- 
cięcie, że stopa procentowa wynosi, 
4'/, pre. Zdaje mi się, że na to, czy; 
ta stopa proceutowa odpowiad4 cęgól:' 
nym warunkom rolniczo ża wje au 
odpowiadać nie potrzebuję, bo odpo- 
wiedz sama zbyt jażno się formułuje. | 
Jestem daleki od tego, ażeby krytyko- | 
wać działalność kas zaliczkowych, któ- 
re wiele zdziałały, zdaje mi się, że do- 
brze będzie, mówiąc o ka ach zaliczko- | 
wych skonstatować, że działalność tych -| 
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włościańskiego hipotecznego. Wyobra- 
żam sobie, że Bank krajowy wspiera- 
jąc finansowo te autonomiczne instytu- 
cye, rozsiane po prowincyi, zdziałałby 
bardzo wiele, a pośrednio spełnił żąda- 
nie ogółu, nie narażając się na ryzyka, 
które ponosiłyby powiatowe kasy o- 
szczędności, robiąc te interesa na wła- 
sny rachunek, mając znajomość sto- 
snnków miejscowych, mogąc znać oso- 
biste przymicty przyszłych dłnżników. 

Jeżeli przytoczyłem daty kas zalicz- 
kowych, to nie od rzeczy będzie sięg- 
nąć do wiadomości statystycznych re- 
dngowauych przez profesora Pilata. 
W tomie XIII. zeszycie trzecim na stro- 
nie T2 czytamy, że kasy oszczędneś 1 
powiatowe pobierały wraz z amorty- 
zacyą przeciętnie 6 pre. od kapitału 
wypożyczonego. Dosyć na razie zazna- 
czyć różnicę stopy procentowej pobie- 
ranej przez kasy zaliczkowe a kasy o- 
szczędności. Gdyby kasy powiatowe tak 
się rozwinęły, jak ja sobie przedsta- 
wiam, to działalność ich byłaby bardzo 
zbawiennna a zarazem odpowiedziałaby 
ogólnie nznanej potrzebie, 

Kończąc swoje przemówienie — mó- 
wił p. Sękowski — chcę słów parę po- 
wiedzieć o statucie normalnym, wyda- 
nym przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. Nie wchodzę w zasadni- 
cze trudności, jaki ten statut naprowa- 
dza. Praktyczny cel w tym wypadku 
jest ten, że Rada powiatowa chcąc ka- 
sę oszczędności powiatową założyć, jest 
w tem niemiłem położeniu, że jeżeli 
weżmie za wzór statut normalny, na- 
razi się na to, że Wydział krajowy sta- 
tutu nie zatwierdzi. Zdaje mi się, że 
wykazałem dostatecznie, o ile jest po- 
Żyteczne, aby kasy oszczędnościowe jak 
najszybciej się rozwinęły i najliczniej 
je zakładano. i 
Tyle z przemówienia p. Sękow- 
skiego. 

Co się z rezolucyą sejmową do rzą- 
du w tej sprawie uchwaloną dzieje —- 
nie wiadomo do dziś. A chociaż po- 
m;ś.nie nawet zostałaby załutwioną, 


że była- bardzo doniosła i przyniosiajnie rozwiąże to jeszcze kwestyi, którą 


społeczeństwu naszemu olbrzymie ko-| 


rzyść', co chętnie w tej Izbie konsta 
tuje. 


na seryo powinni się zająć ci, którzy 
o podniesieniu oświaty i dobrobytu lu- 
du dużo tyrad przy uroczystości wy- 


Niech mi wolno będzie jednak ba- głaszają, a o majpilniejsze jego potrze- 
dać, dlaczego kasy zaliczkowe zmuszo- |by starania mieć nie chcą. 


ne okolicznościami pobierają tak wy- 
sokie procents. Otóż znajduję na ta- 
blicy drugiej, że towarzystwa zaliczko- 
we płacą od wkładek oszczęłności prze- | 
cięciowo 5 pre. Trzysta kas za'czso- 
wych co do kosztów administracyi wy- 
kazują wedle wielkiego przecięcia 1-67 


pre. rozchodu, a trzeba przecież wy- | 
płacić dywidendę od udziałów, z zy-; 
sków trzeb. utworzyć fundusze rezer- | 


wowe, a stąd jasno wypływa, dlaczego. 
Towarzystwa zaliczkowe wymierzsją 
od wypożyczonego kapitału 7'/, pre. —! 
dla rolnika zbyt wygórowaną stopę! 
procentową. 

Wyobrażam sobie, ża kasy osz 'zęd- 
ności powiatowe, jako instytncye czy- | 
sto Aautosemiczne muszą się oprzeć o 
Bank krajowy, od któr-j to instytucyi 
żądają, aby nczymł zadość ogólnie od- | 
czutej poirzebie udzielania kredytu 


Wilhelm Il. a Bismark. 


Lwów d. 1. kwietnia. 

W przededniu głównego obchodu 
bismarkowskiego, kiedy właśnie cesarz 
daje (dziś wieczór) bankiet na cześć 
Tytana, którego jak Zeus strącił był 
do Tartaru życia prywatnego, podaje 
Breslauer Ztg. arcyciekawy pogląd na 
dotychczasowy przebieg obchodn. 

I tak podnosi przedewszystkiem, że 
„po pierwszem wzburzenin przeciw 
rajcbstagewi nastąpiło pewne otrze- 
żźwienie; myślą więcej o postępowaniu 
cesarza niż reprezentacyi Rzeszy. Stron- 
nictwa kartelowe (konserwatyści, wol- 
nokcnserwatyści i narodowcy liberalni) 


Do fejletonu na II. kwartał mamy w tece redakcyjnej przygotowane powieści: „ZE STARZÓW PANI APPELSTEIN* 
„W/ŚLÓCL KTÓ Romualda 


i „Z padcłu łem! obrazek galicyjski Kassyopei. Nadto Józefa Kotarbińskiego kartki 


prawnego rysunku. Oczy czarne i głę- 
ki przecudnie osadzone na łabędzich szy- 
jach, a marmurowych i pełnych biu- 
stach. 

Były to nie przepiękne, ala jak bra- 


bia Ka.. mówił, niewidzianie efaktowne| my poodmawiała. 
rozumu... 


i paradne panny 

Były to wyjątkowo dekoratywne zja- 
wiska, a ta dekoratywność tkwiła w ie 
nieuchwytnie subtelnym aplombie salo- 
nowym, złożonym z setek odcieni. Smin- 
łość spojrzenia, dumny wywrót głow”, 
pyszny chód królewny i czarujący uśmiech 
kobiety—cechowały jeszcze więcej młod- 
szą pannę Starża, noszącą imię Ireny. 
Używała też i ona większego od siostry 
powodzenia, po części może i dlatego, 


od kilkn tygodni, tańczącemu z nią w tej 
chwili Janowi Jeziołowskiemu, młodzień- 
cow! o obliczu, promieniejącem szczę: 
ściem. 


Irena była zaś wolną, a kroniki salo- 
nowe głosiły, iż 


— prof. dr. Emila Dunikowskiego 


„W PRERYACH' dalszy ciąg dru- 
Życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej* i Kazimierza S. „Współcześni powieścio- 
Wreszcie p. Stan. Pepłowski będzie pismo nasze zasilać iejletonami okolicznościowemi. f 


daru ślepej fortuny, której tego karna-|nowania, które niestety mamy tylko dla 


nia rogu obfitości na obie te... pauienki. 


Elles ne sont pus mał, ale... ale nu przy- i 
szły rok się opatrzą i wyjdą z mody...|mnie taką być nauczył... 
Będzie polować za tymi, którym tej zi- 


Starsza miała więcej 


bokie zdobiły te podobne do siebie głów |wału przyszedł dziwny kaprys wysypa- | złota... 


— Ach ! brabino! 
— Widzę jasno rzeczy, panie... Świat 


— Swiat francoski, dodaj pani... 
— Nie! Swiat warszawski, w którym 


nie przewracacie się ze Śmiechu, widzące 


— Qerłainemrnt comtesse — bąknął |w oknach klatki sehodowej pałacu Rin- 


Bywalski, zakładając mo iakl. 


berbergów herb „Topór odwieczny*, świat 


Hrabina usiadła i wskaznjąc cbok sie- | warszawski, w którym próbowano rok 


bie miejsce towarzyszowi, ciągnęła. 


temu, gdym się na jego horyzoncie zja- 


— Pan, który masz przywilej mię wiła, udowodnić, że nie jestem prawdzi- 


szania się do wszystkiego, 


radzenia | *2 hrabina Korońską i nie byłam pra- 


wszystkim i życia dobrze ze wszystkimi, wdziwą księżniczką Pilarską, bo znajdo- 


powinieneś interweniować. Vous devriez 
monsieur Bywalski wytłumaczyć tej pa- 
nience, że się nie odmawia takich 


nie ma nic prócz swych czarnych oczu 


i zgrabnej figurki, gdy się jest... amfini 


tylko panną Starża... 


— Ależ to doskonała prastara rodzi- 
na — obruszył się Bywalski, który nigdy 


par-! i 
że starsza panna Starża zaręczoną była tyj, jak Łęski lub Sędzimirski, gdy się nazwiska 


WANO.. 
— Co 
= Ze 


znajdowano ? 
za mało mam złota, by te dwa 
nosić, 

— Ach! pani. 

— Nie przeez pan. Byłeś może pier- 
wszy à eu douter, będac Warszawiani- 
nem par excellence, Was złoto finansów 
zupełnie zgangrenowało. Nie ma już 
w Europie miasta, w któremby mniej 


dnia tego dziesiątego | nie mógł się oswoić ze sposobem trakto- 
: ; mm wania najpoważniejszych szlacheckich na- 
kóz: EnA pon w tej chwili, lor- |zwisk przez utytułowaną arystokracyę. 
KE w ną dreng, zdwajającą swój| Może mu to zawsze boleśnie przypomi- 
nym pó a tańczonym z niezrówna- |nało, że on sam był tylko Bywała-By- 
Ska z WAS PL, mówiła hrabina Rożań: |yajskim, bez żadnego hr. lub br. wre- 
mówić e epp, gdy raczyła | gzeje. 
F p p + | — Nie przeczę, nie przeczę, ale... 
PE o powiedz mi pan — cedziła| w naszym wieku i naszym świecie, pa- 
Jm paryskim akcentem, a połata-|nie Bywalski, nazwiska utytułowane, 
nym franeuszczyzną językiem — co skła- 
nia tę pannę Starża do niekorzystania z 


Ale psuny Starża miały na skroni 
ten niewidzialny dyadem, który na wy- 
brane czoła kobiet nakłada moda i miały 
ten aplomb, podwajający urok kobiety 
już uznany i rozgłośny, 

Były to smukłe i rosła brunetki o 
niewidzianych figurach i one to spra- 
wiały, iż nie mogły być niezauważone. 
Rysy ich dalekie od klasycznej regular- 
ności, miały droższą dla kobiety od niej 
delikatność kapryśnego, ale mimo to po- 


dała kosza w tymże karnawale. wielki świat szanował swoje tradycye, & 
podlejsze złotu bił pokłony. Ceci dit, 
pasS0US... 

Tu uśmiechuęła się tym odrębnym 
uśmiechem kobiety, która kiedyś czaro- 
wała pięknością, a rozumem czarować 
jeszcze pragnęła i podchwyciła. 


(C. d. n.) 


książęce, panujące są vien de tout., jeśli 
nie wymawiane z tym odcieniem usza- 
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nie koniecznie uważają telegram o „o- 
burzenin* cesarza i reszty monarchów 


beenie jest tedy 2,699), udziały at li zmniej 
szyły się o 8,1200 zł., wkładki oszezędno- 


Rzeszy za polepszenie sytuacyi przyja- |ściowe zwiększyły się o 970 zł, fundusz 


ció} Bismarka. 


Tu i owdzie odzywają | rezerwowy wynosi 30 340 zł., a czysty zysk 


się wątpliwości, i ogółem tylko czeka -|13.865 zł. 3L ct., z którego na 5*/, dywi- 
ją, sżal cesarz lada chwila z tą samą, |dendę użytych zostanie 10.461 zł. a nad- 


co przeciw rajchstagowi, 
przeciw Bismarkowi się nie zwróci. 
Godnem uwagi jest, że ta właśnie 


surowością |wyżka 5.404 zł. 31 


ct. przypada do 
spozycyi walnego zgromadzenia. 
Nad sprawozdaniem rozwinęła się dy- 


dy- 


część prasy, która Bismarka ubóstwia, skusya, w której zabierali głos pp. Dzie- 
nie podaje żadnych komentarzy do pa- |ślewski i Zieliński; ostatni mianowicis po- 
rady wojskowej dla Bismarka z Frie- |stawił wniosek, ażeby z powodu wycofywa- 
drichsruhe i do mów ówczesnych — jak | nia udziałów przez członków i zmniejszenia 
gdyby się obawiano, że dziś jutro, mi- się wskutek tego dywidendy, dyrekcya po- 


mo pozłacanej szabli honorowej, zerwą 
się stosunki między Berlinem a Frie- 
drichsrube. Nie mogą jeszcze dociec, co 
to znaczy, 1ź cesarz dobitnie cświad- 
czył, że nie wielkiemu mężowi stanu, 
als wyłącznie oficerowi gratuluje. Czyż- 
by na wojskowej wizycie w Friedrichs- 
rahe skończyło się także honorowanie 
męża stanu? A więc może na obiedzie, 
jaki da cesarz w same urodziny Bis- 
marka, padnie coś także dla męża sta- 
nn? Tego się właśnie wielbiciele Bis- 
marka spodziewają i dlatego zrzekli 
się komentowania mów cesarza z dnia 
26 zm. - 

Niemniej godnem nuwagi jest, że 
także prasa bismarkowska nie dnła ża- 
dnego komentarza do toastu księcia 
z d. 26. bm. Prasa ta wolo nie jest 
rozochocona, i owszem przebija się w 
niej humor, czasami nawet ironią przy- 
pieprzony. Bismark w toaście swoim 
uapomknął o swoim upadku — starzec 
ten ma pamięć n'espożytą; i niezawo- 
dnie nie zatracił jej wobue monarcLi 
cznej parady wojskowej, jak zresztą 
paradami wojskowemi nigdy się nie 
zachwycał. A że się książę w tym toa 
ście powcływał na hisurryków rzym- 
skich, co pisali o przywiązaniu Germa- 
nów io swoich książąt. to także wiele 
daje do myślenia, bo Tacyt szeroko się 
o tem rozwodził w sposób, o którym 
moźe Bismark nie myślał, 

Uroczystość bismarkowska jakoś nie 
ma uależytego, zapalneg» zacięcia, mi- 
mo „oburzenia“. Może przed czasem 
przenolowano. Na każdy sposób wraże- 
nie odwiedzin cesarskich w Fridrichsruh 
nie ziściło nadziei, jakie bismarkowcy 
do mich przykładali. Br. Kindərlen- 
Wa.hier ma wrócić na po-adę posła 
pruskiego w Hamburgo, a ten dyplo- 
mata ma być nie bardzo przyjemnym 
Bismerkow', sąs adują+ emu z Hambur- 


gpiem. O powołan:u Herberta Bismarka | na 2 


na jaką posadę umbamwdorską znowu 
ucichło. Natomiast walka rządu przeciw 
wnioskowi Kanitza podpisanemu przez 
llerberta Bismarka, toczy się w naj- 
łepsze. Zanosi się nawet na to, że 
rychło całe „'burzenie* w uieparmięć 
pójdzie, i stronnictwa kartelowe chyba 
vylko tyle skorzystały, że z prezydynm 
rajchstagu wylewały*. 

A więc zachodzi pytanie: co powie 
cesarz Wilhelm IL. na dzisiejszym ban- 
kiecie? Może się skończy 1stnem pri- 
ma Apr lis... 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1 kwietnia. 


W setną rocznicę Ill rozbioru Ojczyzny — 
fokonajmy utworzenia gimnazyuim polskiego w 
Cieszynie. 


Zapiski osobiste. Stan zdrowia 0. Wa- 
leryanu Przewłockiego, generała zakonu 00 
Zmariwychwsiańców, przebywajacego w Rzy- 
mis, budzi poważne obawy. Żupzlenie płuc 
wprawdzie już ustąpiło, ate choroba sercowa 
ua którą 0. Przewłocki cierpi, połączona 
a resztkami sarulenia, zatrważa lekarzy. 

Misnownnia. Ministerstwo skarbu za- 
mianvwalo w służbie utrzymywania ewiden- 
"yi katastru pouuiku gruntowego geometra- 
mi ewidencyjnymi II, klasy elewów ewiden- 
cyjnych: Stanisława Loescha, Juliusza Ruu- 
cha, Stanisława Ciechanowskiego, cywilnego 
geometrę Jana lraneka, inżyniera Franci- 
saka Zubrzyckiego i inżyniera leśnictwa Al- 
feda Głowińskiego. 

Do centralnej komisyl konserwa- 
torskiuj dla bistorycznych pomnikó v sztuki 
powołum zostali pp. Maryan Dydyński i 
radca budownictwa Tadeusz Stryjeński. 

W wieduiu w głównej szkole rolni- 
czej uzyskali dyplom leśnictwa Witołd Mi 
chał Mach z Zaradawy w Galicyi i Stan. 
Kazimierz Górski ze Lwowa. 

Przeciw projektowi ustawy, nakła- 
dającewu podawk rentowy ua listy zastawne 
zakłudów kredytowych wystosował Wydział 
krajowy memoryał do Koła polskiego», po 
piera e równo 'ześnie p tycje, wniesione 
przez Tow, kred, ziemskie i gal. Tow. gosp. 
w tej m! rze, 

koukursy. Państwowa szkoła przemy- 
słowa we Lwvwie vgiasza konkursy na po- 
sady: rzeczywisiego nauczyciela dla nauki 
modelowania, rzeczywistego nauczyciela dla 
nauk budowniczych, dalej werkmistrza dla 
nauki ślusurstwa artystycznego i werkmi- 
strza dla nauki stolarstwa. Konkursy ubie- 
gają z 25 bm. 

Po procesie tarnojolszi u. Odno- 
śnie do uaszej notatki pod tym tytuł=m w 
Gaz. Nar. w ur. 89, proszeni jesteśmy o 
sprostowanie, że ka. Librewski nu konferen 
eyi grona nauczycielskiego nie domagał się, 
jak to prawdopodobnie przez omyłkę doniósł 
nasz korespondent tarnopolski — oddania 
sprawy studentów „sądowi“, lecz jedynie 
wnosił na odesłanie całej sprawy do Rady 
szkolnej krajowej. 

Lwowska spółka zaliczkowa, (sto- 
warzyszenie urzędników z poręką nieograni- 
czoną) odbyło wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie członków w sali głównej ka- 
syna miejskiego. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa p. Karola Grackę i powołania na 
sekretarza p. Steżyńskiego , odczytał tenże 
protokół z ostatniego zgromadzenia, które 
przyjęto do wiadomości. Następnie zwolniono 
sekretarza ©! cdczy ania sprawozdania i zam- 


trącała przy pożyczkach 5 pre. na udziały. 
Wniosku tego jako sprzecznego ze statutem 
nie uchwalono, natomiast przyjęto rezolucyę 
w tym kierunku, ażeby zaległe i już zde- 
klarowane udziały ściągane były od człon- 
ków przez dyrekcyę przy udzielaniu zali- 
czek. Sprawa zmiany statutu wywołała ró- 
wnież ożywioną dyskusyę, mianowicie wy- 
rażono życzenie, ażeby dyrekcya jak najprę- 
dzej przedstawiła statut pod obrady walne- 
mu zgromadzeniu ad hoc zwołać się mają- 
cemu w styczniu rp. 

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok ubiegły, przyznało zgro- 
madzenie 200 zł. na rzecz gimnazyum w 
Cieszynie z rubryki zysków, Dyskusya nad 
statutem przeciągnęła się do godz. 10 wie- 
czorenu, poczem dokonało zgromadzenie wy- 
boru 5 członków dyrekcyi i 2 zastępców 
do rady nadzorczej. 

Oburzające. W binrze pocztowem do 
„przyjmowania listów urzędowych* odbyła 
się w ubiegłym tygodniu oburzająca scena, 
której bohaterem był porucznik 30. p. p. 
pan R. Wysłał on przez żołnierza listy słu- 
żbowe na pocztę a po odejściu jego przypo- 
mhniawszy sobie, że na jednym z listów był 
niedokładny adres, udał się sam do biura 
pocztowego celem uzupełnienia adresu. Tu 
zastał jeszcze żołnierza i przeglądając listy, 
zauważył, iż niektóre były błotem powalane, 
Rozgniewany tem oficer, tak wypoliczkował 
żołnierza, że krew mu się nosem puściła, 
Ludzie, zgromadzeni przed oknem do ekspe- 
dycyi, widząc to, przywołali portyera i zmu- 
sili go, by doniósł o tem dyrekcyi. Dyrektor 
poczty p. Kromrf przeprowadził ścisłe do- 
dochodzenia w tej sprawie i protokoły ode- 
słano władzom wojtkowym. 

Przeciw 41 włościanom, którzy we 
wrześniu Zr. stawiali opór zarządzeniem le 
karskim co do środków anticholerycznych 
a żandarmów zbeszczęścili, odbyła się w Kra 
kowie rozprawa karna. Z oskarzonych ska 
zany został Jakób Sochacki na 4 a Struga 
miesiące ciężkiego więzienia, 31 wło- 
ścian na areszt od dni 14 do 1 miesiąca, 
a 8 uwolniono zupełnie. 

Znalezienie zwłok, W dniu 24 zm, 
wydubyto z rzeki Wisły około gminy Tra- 
wniki, zwłoki nieznajomego mężczyzny, mo- 
gącego liczyć 80—40 lat wieku, twarzy 
vkragłej, brody spiczastej, % zarostem blond, 
włosów czarnych. Zwłoki te przez egas dłuż- 
szy musiały być w wodzie, gdyż uległy już 
rozkładowi, a ręce były ponegryzane przez 
ryby. Topielec ubrany był w kamószki o 
krótkich cholewkach, reszta ubrania zni- 
szczona tak, że tylko pozostały kawałki ma- 
terpi. Ludność miejscowa twierdzi, że uto- 
piony mężczyzna jest czeładnikieru pi-kur- 
skim i spełnił samobójstwo. 

Z sarnopola piszą num: Cesarz uła- 
skawił zusądzonego przez tut. sąd przysię 
głych w bstopadzie z. r. va karę Śmierci 
Pawła Hewkę, który zamordował swego są- 
siada Iwana H-wkę za to, że mu zabronił 
obcowania z jego Żoną, z którą od laty 
utrzymywzł potejemny stosunek miłosny. 
Najwyższy trybunał kasacyjny zmieniť więc 
wyrok śmierci na karę Z0-letnieg» ciężkiego 


więzienia, 
Władza szkolna tut. gimnazyum przyszła 
— jak krążą wersye — na trop miniaturo- 


wego tajnego związku... dzieci zI i II klasy 
gimrvazyalnej, mieli stampilię drewnianą 
z herbem polskim... Wyrokiem konferencyi 
szkolnej, nie odstąpiono sprawy sądowi, lecz 
zamknięto ich do karceru szkolnego z tem, 
że mie dostaną Śniadania. 

Nowy kościół w Kołomyi. Magi- 
strat kołomyjski zakupił przed kilku dniami 
reulncść, która jest przeznaczoną pod budowę 
kościoła 00 Jezuitów, Budowa tego kościoła 
rozpocznie się jeszcze w b. r. 

Wylewy Ze Stanisławowa donoszą, Że 
wał dregowy pod Znrawnem przy moście 
na Dniestrze został przerwany. Stary Mar- 
tynów zalany. Z Sokala piszą, że rzeka Ra- 
ta wystąpiła z brzegów i zalała milowe 
przestrzeni» w Sielecu i Parchaczu; mnóstwo 
zagród włościańskich stoi pod wodą. Zalane 
są również Krystynopol, Dobravzynie, Za- 
wisznia i Nowy Dwór. W Krystynopolu u- 
rząd pocztowy został zatopiony, a przesyłki 
pocztowe uszkodzone. 

W Czerniowcach niemiecko-narodowe 
stowarzyszenie akademickie „Arwinia* po- 
wzięło zamiar urządzenia uroczystego ob 
chodu na cześć Bismarka! Rząd kiaiowy 
nie dozuścił jednak do skandalu i obchodu 
zabronił. 

sp:zedaż dóbr po:wittgenstejskich 
zbliża się ku kuńcowi. Pogłoski o udzielo- 
nem ks, Meryi Hohenlohe pozwoleniu za- 
trzymania na własność tych majątków, któ- 
re dotąd nie znalazły nabywców, nie mają 
podstawy. Ogółem pozostało jeszcze do sprze- 
dunia 55.000 dzies., w tem trzy większe 
majątki (Werki pod Wiłuem, Naliboki w pow. 
oszm'ańskiu i Lubcza w pow. nowogrodz= 
kim), tudzież kilkadziesiąt drobnych zaścian= 
ków w pow. siuckim. Cały obszar spużci 
zuy po-wittgensteinowskiej wynosił około 
800000 dres. Termin ostateczny sprzedaży 
mojątków księżnej Hohenlohe upływa z d. 
13 kwietnia r. 1896, a więc za rok. Sprze- 
duży przymusowej nie ulegną dobra księżnej 
H. w gub. siedlsckiej, które stanowiły jej 
wiano (Biała, Sławotycze itp.) Nabywców 
na wspaniałe Werki, Naliboki i Lubczę do- 
tąd brak zupełny. Proponają za nie ceny 
nadzwyczaj niskie ci, którzy chcą gkorzy- 
stać z okoliczności wyjątkowych, 

Także pasyjne przedstawienie, 
Francuski ;03ł, literat i poeta anarchizmu 
Cicyts Ilugues, napisał dla „domu iudowe- 
go" ua Mvatuartre dramat 8 aktowy pt.: 
„Zły łotr“. Niepoprawny opryszek jego sztu- 


knięcia rachuukowego za r. 1594, które roz-ļ ki, to zatwardziały grzesznik ukrzyżowany 


dane zostało wszystkim członkom, 


Publika- | obok Chrystusa. 


Dlatego też ostatni akt 


cya ta przedstawia się w ogólnych zary-|przedstawia mękę na Golgocie. Clovis Hu- 


Bach tak: 


gues pisał w celu ośmieszenia religii i zro- 


Ilość członków zwiększyła się o 98 (0- 'bienia apoteczy z zatwardziałości jednego 
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z łotrów, kładąc mu w usta takie nędzne 
komunały jak np: „Wstydziłem się żebrać, 
więc aby żyć, nie mając pracy, kradłem 
i rozbijałem* itd, Aliście tłumy słachaczów 
zupełnie inaczej pojęły całe przedstawienie. 
Włożone w usta Chrystusa słowa: „Błogo- 
sławię was obu“ przyjęto grzmiącymi okla- 
skami, a dalsze powiedzenie: „Przyszedłem 
na świat, aby go zbawić miłością“, wywo- 
łało huragan okrzyków „Niech żyje Obry- 
stus!* Poeta i poseł, który sam grał rolę 
Chrystusa, był zupełnie takim niespodzie- 


bierając Samuela wychodzi, aby przyłączyć |skiej. 


się do wyprawy wojennej. 

Drugi akt odgrywa już się po wojnie. 
Samuel, skoro tylko ostatnia walna bitwa 
rozegraną została, porznca obóz i cichaczem 
przybywa do dworku pani Łąckiej, gdzie 
korzystając z nieobecności wuja swego p. 
Paska otrzymuje od p. Łąckiej przyrzeczenie 
ręki ukochanej Jadwigi. Wolno mu już gru- 
chać z przyrzeczoną. Korzystają z tego mło- 
dzi i gruchaja tak czule, że Barbara, która 
ich podsłuchała, oburza się na swego na- 


wanym wynikiem przedstawienia zdetono- |rzeczonego Jędrzeja, iż on nie jest podobnie 


wany. 


Z Kasyna miejskiego. W piątek 5. 
względnie w sobotę 6. bm. przedstawienie 
amatorskie. Początek o godz. 7. wieczór. 

Stow. wzajum. pomocy mieszczan 
lwowskich wybrało nowy zarząd, a miano- 
wicie: p. Ciuchciński został dyrektorem, 
Michelski zast. dyrektora, Mikuliński skar- 
bnikiem. Do wydziału wybrani zostali: Bog- 
danowicz Henryk, Bielański Kazimierz, Czer- 
nicki Józef, Frankowski Franciszek, Fla- 
czyński Wilhelm, Getritz Aleksander, Gry- 
glaszewski Jan, Klimowicz J., Krach J., 
Lenard J., Makan J., Niemczynowski Stan., 
Ostrowski Franciszek, Platowski Stan. i 
Skarbek Ludwik; wreszcie do komisyi re- 
wizyjnej: Starzecki Franciszek, Szyjkowski 
Wład, i Walsleben 'l'eodor. 

Na zgromadzeniu korperacyi bu- 
downiezych wybrano następujący zarząd: 
przewodniczącym został architekt Michał 
Kowalczuk, zastępcami jego: Cybulski i Ku- 
Źniewicz, skarbnikiem Bałaban; wydziało- 
wymi: Mostowski, Snłkowski, Podhorodecki, 
Fechter, Łuszezkiewicz, Chołoniewski, Schule 
Jan, Müller Ignacy i Godowski. 


Sztuki piękne. 


Z TEATRU. 


„lowarzysz pancerny“ komedya w 3 aktach 
Michała Wołowskiego"). 

Postać lmci pana Jana Chryzostoma z 
Głosławie Puska należy do pajsympatyczniej- 
szych osobistości w naszej historgi XVII. 
wieku. Ten rycerz, awauturnik, ziemianin, 
mowca, procesowicz, doskonale odzwierciedla 
polską szlacht z ówczesnej epoki i pomimo 
wszystkich, nieraz ogromnych wad swoich, 
podbija nas swoją gorącą. ofiarną miłością 
ojczyzny i swoim nmieposkromionym auimu- 
suem szlacheckim. Jego pamiętniki czytamy 
wszyscy z prawdziwem zadowoleniem i z 
pewnością nikogo nie ma pomiędzy nami, 
któryby pamiętników tych nie znał. Ale pa- 
miętnika Paska urywają się z r. 1688 i 
dalsze koleje tego rycerza mało znane są 
szerszej publiczności, 

Otóż Wołowski, który Paska wziął za 
bohatera ostatniej swojej komedyi, wprowa- 
dzu go na scenę juź w późniejszych jego 
latach, kiedy to pau komornik rawski, pra- 
gnie vstatecznie stworzyć sobie ogniszo do- 
mowe t szuka dla siebie żony. W ten spo- 
sób wynagradza Wołowski niejako brak, 
końca pamiętników Pusku i przyczynia się 
do szerszej jego populeryzacyi. 

„Towerzysz pancerny“ nie jest w ści- 
słem znaczeniu komedyą historyczną, jest 
tylko osnntą na tle historycznem, ale to tło, 
chociaż zaledwie podszkicowane, daje jasne 
wrażenie ówczesnej epoki i wiele się przy- 
czynia do wypnkleniu działających osób i 
ich zrozumienia. 

Komedya rozgrywa się w domu pani 
Anuy Fąckiej, wdowy, matki trzech córek 
Maryni, Barhary i Jadwigi. Panna Barbara 
jest już po słowie z panem Jędrzejem Za- 
rębą, namiestnikiem chorągwi pxncernaj, a 
panna Marynia z p. Marcinem Jasińskim, 
oficerem pospolitego ruszenia. Obu parom 
spieszno do sakramentu, ale papi matka 
odwl-ka i odwleka, gdyż chciałaby sama 
jeszcze wprzól stanąć na ślubnym kobiercu. 
„Wykalkulował* więc pan Jędrzej zacnego 
kawalera dla pani Łąckiej, a przy sposobno- 
ści odraza i drugiego kawalera dla naj- 
młodszej z sióstr panny Jadwigi. I zawia- 
damia, że zaraz nadjedzie pan Jan Ohry- 
zostom z Gosławic Pasek, towarzysz cho- 
rągwi pancernej ze swoim bratańcem panem 


Samuelem Dembowskim,  cześnikiewiczem 
nurskim. 
W tej chwili słychać tentent kupyt i 


przyjeżdżają zapowiedziani kawalerowie. Sta- 
je się jednak rzecz, która miesza projekty 
p. Jędrzeja. Oto zapalny jak siarka p. Pa- 
sek, którego Jędrzej przeznaczał na mał- 
żonka pani matce, ztbaczywszy wdzięki 
młodziutkiej Jadwigi wybucha ka niej pło- 
mieonym efektem i zapomniawszy o różnicy 
lat, oświadcza, że o nią konkury prowadzić 
bęózie. Samuelowi zaś,— dowiedziawszy się, 
Że pani Łącka nie wyda Żadnej córki za 
mąż, póki sama małżonka ne dostanie, — 
przeznacza na żonę matkę trzech córek, „bo 
to młody wróbel, potrzebuje tresury“. Pan 
Pasek jest gwałtownym i absolutnym, nie 
anosi żaduego oporu, nie słurha nikogo, 
a że przywykły jest brać wszystkie twierdze 
szturmem, zaraz, gdy tylko zjawia się pani 
Łącka, wyznaje jej, że „ogarnął go senty- 
m nt poważniejszego kalibru i prosi o przy- 
jęcie...* 

Ale wyznania swego dokończyć nie 
mógł, gdyż przerwał mu  podstarości, który 
wbiegł z doniesienie, że Wojtek ochwacił 
bułan:go. Pani Łącka, sławna gospodyni, 
zapomina 0 wszyetkiem i wybiega. Pasek 
za nią. Tymczasem Jadwiga i Samuel, któ- 
rych serca Jgnąć do siebie już poczęły, są 
w ruzpaczy. Jadwiga chociaż boi się gwał 
towności Paska, oświadcza, że za niego nie 
wyjdzie, a Samuel, mimo respektu dla swe- 
go wuja, krzyczy, że nie ożeni się z panią 
Łącką. „Pies niech się żeni pro publico 
bono, bo ja się ożen ę, dla siebie i punctum I". 
Uspokaja ich Burczymuńska, powiernica i 
rezydentka pani Łąckiej, przyrzekając spra- 
wę tak prowadzić, by wszystko dubrze po- 
szło. Powracają wreszcie pani Łą:ka i pan 
Pasek i ten kończy swoją deklaracyę o Ja- 
dwigę, deklurując zarazem Samuela, mimo 
jego wykrzyku protestu, do ręki pani Łą- 
ckiej. Zanim jednak zdziwiona taką podwój- 
ną a niespodziewaną deklaracyą pani £ącka 
mogła odpowiedzieć, wbiega pachołek z do- 
niesieniem, że ciągną pancerni. Słychać ich 
śpiew „Boga Rodzico*, Dziewico* Pasek 
oświadcza, że to jest sygnał hetmana i za- 


lezułym, a gdy kawaler ostro 


odpowiada i 
pannie swej rożków przyciera, zrywa z nim, 
przysięgając, że wyjdzie za pierwszego, któ- 
rego na drodze spotka. 

Na to nadjeżdza Pasek. Samuel z prze- 
strachu chowa się za krzak. Pasek przywi- 
tawszy się, opowiada, że Samuel zginął na 
polu bitwy, że trnpa jego nie odszukano, a 
znaleziono po nim tylko jeden but i kawa- 
łek żupana, a opowiada tak barwnie i ja- 
skrawo, że Jadwiga wpada w płacz żałośny. 
I wychodzi prawda, Że ci młodzi się ko- 
chali, Wówczas Pasek zaręcza, że gdyby 
był o tem wiedział, nigdyby bratankowi 
dziewczyny nie odbierał, że gdyby nawet 
cierpiał, powiedziałby: „Niech was Bóg 
błogosławi, ruszajcie do ołtarza!* W tej 
chwili Samuel wyskakuje z za krzaka i 
rzuca się mu w ramiona. Pasek w pierw- 
szej chwili chce go uŚcisnąć, ale wnet od- 
trąca go od siebie. Faryzeusze! Wdaje się 
w to pan Jędrzej. Lecz pan Pasek gorąco 
kąpany nie chce słuchać perswazyi Żadnych 
i od słowa do słowa wzywa paua Jędrzeja 
na rękę. Zaczynają się bić, als w trakcie 
walki, Jędrzej przypomnieniem  Paskowi 
wspólnej pod wodzą Czarnieckiego wypra- 
wy, owego sławnego przepłynięcia przez 
morze, rozbraja Paska, którego rozrzewnio- 
ne serce nie ma już nie przeciwko małżeń- 
stwu Samuela z Jagwigą. 

Ale serce Paska gorące. Wnet też za- 
płonęło afektem ku pannie Barbarze, która 
na przekór Jędrzejowi trochę mu się narzu- 
ca i po kilku szklanicach miodu Passk już 
kocha Barbarę. I swoim zwyczajem posta- 
nawia zaraz prosić panią Łąckę o jej rękę. 
Pamiętając jednak o tem, że pani matka 
nie odda córki w małżeństwo, póki sama 
nie stanie na ślubnym kobiercu, wysyła 
Samnela na gościniec, by pierwszego ka- 
walera, którego napotka, związał i przysta- 
wił do dworu pa męża pani Łąckiej, 'T-raz 
Burbara i Jędrzej w rozpaczy. Napróżno 
Jędrzej stara się zwrócić afekty Paska w 
w stronę panny Maryni, której narzeczony 
pan Marcin z wojny jeszcze nie wrócił. 
Pasek trwa w swem postanowieniu i już 
rozpoczyna deklaracyę przed panią matką, 
gdy wchodzi pachołek z listem od koła ry- 
cerskiego z wezwaniem, by przystąpił do 
konf-deracyi celem uzyskania zaległego dwn- 
letniego żołdu. Pasek z oburzeniem i po- 
gardą rzuca list pod nogi pachołkowi, i 
wobec tej hańby grożącej ojczyźnie, zapomi-= 
na o an.orach i pieszy, by zawarciu kon- 
frderacyi zapobiedz. 


I znów powrócił Pasek do dworku pani 
P.ąckiej, Przyjechał rankiem, przyjmuje go 
Bńrczymuńska w zastępstwie pani i w roz- 
Kowie Wnmaczy mu niestosownuść jego za- 
miaru poślubienia Barbary. Że się kończą 
małżeństwa, w których mąż o tyle lat star- 
szym jest od żony. Opowiada mu mnóstwo 
przykładów Pasek po rozwadze przyznaje 
jej słnszność, przychodzi do przekonania, że 
jemu potrzeba niewiasty statecznej i oświad- 
cza Jędrzejowi, że o jego narzeczoną już 
konkurować nie będzie, 

W tej chwili spostrzega trzecią siostrę 
pannę Marynię i już serce jego gorącem ku 
niej efektem płonie. Marynia nie bardzo 
mu oponuje zwłaszcza, że pan Marcin cią- 
gle jeszcze z wojny nie wraca i oto pan 
Pasek spieszy do pani Łąckiej próbować trze- 
cej deklaracji. Lecz Murynia, która w głębi 
serca swego kocha Marcina, drzy i boi się 
i wszystkich prosi o pomoc. Dobra Burczy 
muńska radaby ją wybawić, a Paska afekty 
zwrócić ku matce. 

Następuje teraz znakomita scena. Pasek 
w krasomowczy sposób poczyna przed panią 
Łącką swoją deklaracyę o rękę panny Ma- 
ryni. Lecz tak patrząc na matkę, odnajduje 
w niej coraz to nowe ponęty i przymioty, 
zachwyca się pieprzykiem u jejmości, przyj- 
muje podsuwane mu zdania obeenych, daje 
się przekopać, że pani Łącka jest tą sumą, 
którą przed laty we fraucymerze pani mar- 
szałkowej ukradkiem pocałował i wreszcie 
kończy swoją deklaracyę, ale już nie o rę- 
kę panny Maryni, lecz o rękę pani Łąckiej. 
Wszyscy się cieszą, tylko Marynia skarzy 
się, co pocznie nieszczęśliwa. 

Lecz teraz przybywa Samuel przywożąc 
jeńca. A jeńcem jest pan Marcin. Więc Pa- 
sek woła: „księdza, nieskrupulanta, żeby za- 
raz bez dyspensy ślub dawał“... czterem 
parom. 

Opowiedzieliśmy szerzej treść „Towarzy- 
sza pancernego", gdyż Komedya ta ze wszyst- 
kich względów na szeroką i wielką zasłu- 
guje uwagę. Lecz najobszerniejsze jej sire- 
szczenie, a nawet odczytanie jej w całości, 
nigdy nie dadzą wyobrażenia o wszystkich 
jej pięknościach í zaletach. Utwór ten pi- 
sany jest dla sceny, a po mistrzowsku dla 
sceny napisany. Trzeba więń koniecznie wi- 
dzieć go na scenie, aby prawdziwe nabrać 
o nim przekonenie. Na scenie howiem do- 
piero występuje cała niezrównana barwność 
tej komedyi, cała żywość akeyi, wszystkie 
zalety języka i dyalegu. Nawet ten szczery 
humor, prawdziwie polski, z jakim komedya 
ta jest pisana, dopiero w żywem słowie na- 
biera siły i spruwia prawdziwe wrażenie. 
A glówna teg» przyczyną, że w „Towarzy: 
szu pancernym“ wszystko polega na akcji ; 
poszczególne osoby nie monologują, nie re- 
zonują, lecz wszystkie działają, I tv jest 
największą zaletą tej sztuki. Stąd bowiem 
pochodzi, że ukcya ta jest nadzwyczaj żywą, 
daje złudzenie prawdy i szybkim swym bie- 
giem pociąga widza, pochłania całą jego 
uwagy, pozwalając mu zapomnieć o chwili, 
aby się poddać zup:łnie wrażeniu, jikie 
płynie za sceny. 

Prócz tej artystycznej wysokiej wartości, 
komedya Wołowskiego, ima cały szereg za- 
let, które wynoszą ją na plan pierwszy w 
naszej współczesnej literaturze dramatycznej. 
Uznała to komisya konkursowa, udzielrjąc 
autorowi „Towarzysza pancernego" pierwszej 
nagrody. Zalet tych wymieniać tu i rozbie- 
rać nie pozwala zakres notatki dziennikar- 


zalet jest, że komedya „Towarzysz panceruy“ j 
jest nawskróś szczerze polską, Dlatego po- 
nad inne, chociażby artystycznie równie do- 
bre, będzie nam milszą i droższą. A do 
uznania jury konkursu przyłaczamy się z 
serdecznym oklaskiem. 


Powiemy tylko, że pierwsza u tych 


hw BLSEZTAKOT". 


Wiedeń d. 1. kwietnia 
Przy dzisiejszem ciągnieniu losów 
z r. 1854 główna wygrana 100.000 zł. 


* „Przeglądu rolniczego“ nr.3, dwu- padła na seryę 1313 numer 21, druga 
tygodnika wydawanego przez Bank roluiczy | wygrana 10.000 zł. na seryę 1446 nu- 


pod redakcyą p. 'Theodorowicza, 
jak młode to pismo szybko i pięknie się 
rozwija. Ten ostatni numer wyszedł już w 
podwójnej objętości i zawiera znakomite ar- 


wykazuje | mer 24 


Wiedeń d. 1 kwietnia. 
Pol. Oor. donosi z Konstantynopola: 


tykuły jak „Konkurencya węgierska" przez| W Ochrydzie (w Macedonii) rząd tu- 


T. M., „Unormowanie umów dzierzawpych* 
Kędzierskiego, „Akcya  cukrowarnicza w 
kraju“ Korosteńskiego, „Fejleton sportowy“ 
znanego hodowcy koni Krzysztofowicza itd. 
Kronika bieżąca jest bardzo bogata. 

* „Bo w iliszpanii*.. Miłośnicy o- 
peretki powitają niewątpliwie z przyjemno- 
ścią wiadomość o wystawieniu wybornej 
sceny z „Don Uezara*, kompozycyt Deliu- 
gera na piątkowem przedstawieniu w na- 
szem teatrze, urządzanem — jak wiudo- 
mo — na rzecz Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, Ministrem będzie p. Gasiński, se- 
kretarzem p. Kiczman, którego też układu 
sę dowcipne, okolicznościowe knplety, śpie- 
wane w tej scenie. Wogóle na brak rozma- 
itości uskarzać się nie będą mogli gości 
piatkowi, Dramat i komedya, opera i ope- 
retka tworzą program tej reprezentacyi, wiel- 
ce ciekawy i obfity. 

* Wśród powodzi koncertów zain- 
teresowanie budzi koncert Towarzystwa śpie- 
wackiego „Echo*, zapowiedzieny na dzień 7 
bm. w sali „Sokoła“ W pierwszym rzędzie 
podnieść należy, że w skład programu wcho- 
dzą utwory choralne we Lwowie jeszcze nie 
wykonane, jak Sódermana „Wesele chłop- 
skie“, suita w czterech częściach ua chóry 
męskie å capella, Grosswana „Marur“ z tow. 
fortepianu oraz Miiachheimera „Chór łucz- 
ników*, fragment z opery „Otton łucznik* 
na kwartet solowy, chór i orkiestrę. W kon- 
cercie tym bierze także udział solista Sick 
i prof. Ostrowski, który odegra Liszta „Fan 
t.zyę* z towarzyszeniem pełnej orkiestry, 
dalej orkiestra 24 pp. 

* Artysta opery p. M. Lewieki 
nrządza koncert w niedzicię d. 7 kwietnia 
w sali Domu narodnego celem zebrania 
funduszów dla dalszego kształcenia się w 
śpiewie za granicą, W koncercie tem wezmą 
udział p. Eugenia Strassern, p. Zofia Cza- 
plinska, p. Jeromin i profesorowie konser- 
watoryum Sladek i Nuuhaueer. 

* Przedstawi nie b'nefi-owe ua 
dochód p. Mieczysława Kamińskiego, reży- 
sera opery, odbędzie się we wtorek 2. kwie- 
tnia. P. Eugenia Sirasseru, po  dłnższej 
przerwie, spowodowanej słabością, wystąpi 
w roli Carmepy, w której partyi tak wiel- 
kie zawsze miała powodzenie. Micaelę śpie- 
wać będzie p. Koralewicz, partyę tenorową 
p. Myszuga, toreadora p. Szymański, Będzie 
to zarazem ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie. P. Mieczysław Kamiński, 
zasłużony artysta a obecnie jako reżyser 
opery lwowskiej, j st cichym i niezbędnym 
pracownikiem, Powagą artystyczną i pogo- 
dą umysłu zjednał sobie przyjaźń całej fa- 
langi artystów, chóru i personalu teatral- 
nego. 

Pod jego kierownictwem przeszedł przez 
scenę cały szereg pięknych talentów jako to: 
panie Pawlików, Hellerówna, Frenslówna, 
Camillowa, Kruszelnicha, Strass rn — pa- 
nowie Górski i Szymański. Kamiński wysta- 
wił u nas opery: Miguon, Barbarę, Giocon- 
dę, Pejace, Rycerskość, Marę i Mauon Les- 
caut, a jeżeli opery te starannie i umiejętnie 
wystawione, odniosły sukces — po wielkiej 
części jego to jest zasługą. Nie wątpimy, że 
przedstawienie Carmeny we wtorek uda się 
świetnie a t.atr będzie przepełniony. 


ostatnie wiadomosci 
Prowizoryum budżetowe na czas od 


1 kwietnia do końca czerwca 1895 otrzy- 
mało sankcyę cesarską. 


Sejm bukowiński — jak donosi Ga- 
zeta Polska — ma być zaraz po Wiel- 
kiejnocy zwołanym na krótką ses:ę, któ- 
rej wyłącznym celom ma być pouowna 
obrada n»d budową kolei lokalnych. Rząd 
tym razem nie m» zamiaru sprzeciwiać 
się budowie linii Wyżnica- Niepołokowcen, 
ale frakcya zwolenników pp. Styrezów i 
Mustatzy prze koniecznie do protekcyjnej 
kolei Wyżnica-Łukawiec. 


Kard. S'hóuborn miał ouegdaj poże- 
gnalną andyencyę u papieża, a wezoraj 
wieczór miał Rzym opuścić. 


W komisyi dla ustawy przaciw 
stronnictwom wywrotowym przyjęto va- 
łą ustawę 17 głosami jrz:ciw 8 gło- 
som. 

Köln. Złą donosi, że Harbert Bis 
mark dlatego tylko nie został zamia- 
nowany dbiewieckim ambasadorom w 
w Petersburgu, iż car był temu prze- 
ciwny. 


Jak z Petersburga donoszą, departa- 
ment dla spraw duchownych przypo- 
mniał jenerulnemu konsystorzowi later- 
skiemu, że wedle ustawy wszyscy du- 
chowni luterscy powiani władać języ- 
kiem rosyjskim, inaczej Zostaną usu- 
nięci. 

Dowódzca flety rosyjskiej na wodach 
wschodnie azyniyckich mianowany wice- 
admirał Tiriow. Szefem sztabu w wileń- 
skin okręgu wojennym mianowany je- 
nerał Powołocki. 

W francuskiej Izbie posłów zapowie- 
dział dep. Hugnes (4 prawicy) interpe- 
lacyę z powydu wzmagauia się żywiołu 
żydowskiego w administracyi. Na życze- 
nie ministra prezydenta Ribota odroczo- 
no wniesienie jej na po świętach. 


Zawieszenie broni między Chinami 
a Japonią zawarte zostało do 20. kwie- 
thia, 


recki zamknął otworzoną przed trzema 
miesiącami szkołę serbską i przyłączo- 
ną do niej księgarnię, 

Lin: d. 1 kwietuia. 

Przeciw wczorajszej focie liberałów 
na cześć Bismarka wyprawili robotnicy 
katoliccy demonstracyą, w łając: „Precz 
z Bismarkiem* i wybijając szyby. 

Praga d. 1 kwietnia 

Na konf»rencyi postępowców (rady- 
kałów), w której udział wzięło 32 de- 
legatów, ushwaloao 28 głosami prze- 
ciw 4 skrajnym, nie stawiać osobnych 
kandydatów do sejmu, tylko popierać 
kandydatury młodoczeskie. Radykaly 
sądzą, że tym sposobem więcej zyska- 
ją i będą młlodoczechów mieli w rotu. 

Berno (morawsiie) I. kwietnia. 

Rzeki Szwarcawa ı Iglawa wystą- 
piły z brzegów, przerwały groble och- 
ronne i zalały wiele pól, łąk i gościń- 
cow. Także rzeka Morawa wystąpiła 
z brzegów koło Ołomuńca. 

Preszbu-g d. 1. kwietnia. 

Woda w Dunaju ciągle się podnosi. 
Wiele zasiewów zniszczonych. Z dolin 
rzek Wag: i Morawy nadetodzą bardzo 
smutna doniesienia o szkodach, zrządzo- 
nych przez p wodzie. 

Nitra d. 1. kwietnia. 

Wezoraj na zgromadzeniu przedwy- 
b»reczem miał kandydat liberalny Ja- 
uits mową prcgram wa, podczas której 
przyszło do bójki między lberalnymi 
a katolickimi wyborcami, którzy potar- 
gali w strzępy sztandar liberałów. 

Berlin d. 1. kwietnia. 

Prezydyum rajchstagu zostało za- 
proszone na dzisiejszy bankiet u ce- 
sarza, 00 organa bismarkowskie tak 
przedstawiają, jak gdyby cesarz z u- 
mysłu chciał przymusióć opozycyę do 
udziała w uczczaniu Bismarka., Z tego 
powodu wyjaśniają półurzędowo, że 
niepodobna było nie zapraszać prezy- 
dynm rajchstugu na bankiet urzędowy, 
chyba gdyby cesarz chciał jeszeze po- 
większyć scysyą. Zaproszeni zostali mi- 
nistrowie, Rada związkowa i prezydya 
obu I-b sejmu prnskiego, więc też kon- 
sekwentnia i prezydyum rajchstagu za- 
prosić nusiano. O r nii przeto mowy 
być nie moża; 0esarź owszem uprzej- 
mym się okazał. Jak rłynhać, wicepre- 
zydent rajshstaga Schmidt, wolnomyśl- 
ny, bie przyjmie zaproszenia na ban- 
kiet dzisiejszy. 

W tem, że centrum nietylko przy- 
jęło, ale jeszcze zaostrzyło projekt an- 
tywywrutowy, upatrują dowód, że tur- 
bacye, wywołaue telegramem cesarza 
do Bismarka, już się zacierają, Teraz 
narodowcy liberalni oświadczają, że u- 
stawy antywywrotowej przyjąć nie mo- 
gą, ponieważ zaostrzoną zostala. Anty- 
semici bądą przeciw niej głosować z po- 
wodu, że religii żydowskiej dajs tę sa- 
my, co chrześcijańskiej, ochronę prze- 
ciw agitacyom. 

Fe ersburg d. 1 kwietnia, 

Cywilny pomocnik warszewskiego 
jeneralnego gubernatora br. Medem o- 
trzymał na własną prośbę uwolnienie 
od służby. 

Petersburg d. 1 kwietnia. 

Jak się zdaje, Rosya będzie ener- 
gicznie popierała Chiny, tak iż może 
Japonia an: skrawka terytorynm chiń- 
skiego nie otrzyma, a natomiast Chiny 
odstąp' 4 Rosyi kawałek dla skrócenia 
kolei Sybirskiej. Osoby przybyłe z O- 
dessy zapewniają, Że ochotnicza finta 
wojenna gorączkowo się krząta i Ro- 
sya niebawem nx dalekim Wschodzie 
posiadać będzie imponujrcą siłę lą'lo- 
wą i morską. 

Petersborg å. 1 kwietnia. 

Wobec tego, że Jap mia w przyszlo- 
ści ważną cdgrywać będzie rolę we 
wschodmej Azyi, jakkolwiekby się u la- 
ło ukrócić żądania jej pokojowe, rząd 
rosyjski z całym ferworem zajmuje się 
szybkiem wybudowaniem kolei Spbir- 
skiej, jak to już car temi dniami zapo- 
wiedział. Skoro towarzysz ministra ko- 
munikacyj, jen. Petrow, dźwignie się 
z ciężkiej inflnenzy, ma wyjść z Pe- 
tersburga pod jego przewodem komi- 
sya, która się na dwie części podzieli : 
jedna od Rosyi objedzie szlak Czela- 
bńsk-Irkuck, a druga od Wschodu 
szlak Władywostok-Jakuck. W Irkucku 
odbędzie się wspólna narada nad wy- 
budowaniem szlaka wschodniego. Ko- 
m'sya ma prace swoje ukończyć do 4 
miesięny i wynik przedłożyć ministro- 
wi komunikacyj ks. Chilkowowi, który 
zapewne w lecie także zlustruje zna- 
czną część kolei Sybirskiej Dotychcza- 
sowy szef zarządu budowy kolei Sybir- 
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28. marca. 30. marcą, 


gler i dr. St. Pohorecki z Tarnopola, Je 
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— Ceny nafiy. Na wielkoświatowych 
targach Kurcpy poszły znowu w góre, a 
mianowicie w Hamburgu z 11:10 na 13-30 


z SA 3 
75h. wzięli udział w pogrzebie ś, p. Najdroż- 


egs "w ioski na odział zysku ża 
prz dstawił n l 


rok 1894 ($. 40 lit. f stantu) a miano- 
wicie z ogoinego zysku 6655'89 zł. po 
10 pre. do funduszu rezerwowego i dys- 


Wiedeń dnia I. kwietnia. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące ; 


maja; teraz czas postawić dowód wspól- 
ności idei socyalistyoznych i święto 


obchodzić w ten dzień, który robotnicy Dziś dnia 2 kwietnia: Franciszka, — 


kończył 16 rok życia, Świadectwa szkolnego | Ceny bydła. 
Wiedeń dnia 1. kwietnia. (Tel. „Gaz. nar.") 


z ukończenia szkoły ludowej z dobrym po- 

ls e A Sped 5692 sztuk, ceny za woły galic jskie lichsze 
stępem, świadectwa moralności, „Świadectwa lekkie od 54 do 55, ciężkie od 56 do 58, osobli- 
zdrowia, oraz poddać sę egzaminowi wstę- we, prima od 59 do 61. 
poemu. Synowie ubogich rodziców, chcąey Od dnia dzlsie szego targ tutejszy od zarazy 
otrzywać bezpłatne utrzymanie w zakładzie, | wolny. i 
winni wnieść o to osobne podanie do Wy 0 GK 34 SP 
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komisyi rewizyjnej na r. T której 
KV skład pozostał ten sum co w roku prze- 

— Zwyczajne XV. ogólne zercma |" E RS arona AAR 
aiti WTO Bankn rolniczego e M aT na KO 
f odbyło się w salach Banku grei R kok „EEE AAA 
dnia 30. bm. przy nader wielkim udziale Seta Mey se do rady nadzór 

4 > mill czej, di jrej ano pp. U. Kozżło- 

CERT" <a + u4 2 $ A 
ni E i Pae trh kiewieze, Ostatni punkt programu dnia, 
niósł przedewszystkiem zasług j. zatwierdzenie trzeciego dyrektora, zo. 


we własny zarząd z mę Pozostała rodzina krewnych, 
i Ó Ó aci i 
„Hotel europejski" |;i, zasjomyeh I pobożnych oime 

(we Lwowie plae Maryacki) o © 

ą amy zaszczyt polecić go względom wielce| Z powodu często pojawiającej się in- 
Szanownej P, T, Publiczności, zapewnia- |fuenzy i innych chorób kataralnyeh, 
jąc, że usilnem naszem staranjem będzie |*wrcamy uwagę szan. publiczności, że 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić |nadzwyczaj skuteczny sok od kaszlu 


We Lwowie 1. stycznia 1893, „Wilhelm's Sehnerbergs-Krauter- Allop 
w aptece Franza Wilhelma w Neunkir- 


a ha. 


i zej Ban- À 
czasowego prezesa rady madzorozej - |stał odroczonym do następnego zgroma- ady Te . E Si 
ku rolniczego p. od 1 502 Mea Za PO przewo- Wiadomości giałdowo, dnia 1, kwietnia. Aż o Pa Lea ME innej zd busie, bei też w ka- l 
i i zai ego dzi a əni j j á l j 1 . ; » pte ostat można ceni 
Bp R i dieo prezesa | duiczący ZE end pej Io Wiedeń d. 1. kwietnia. Hotel Żorża. O. Orłowski z Połowiec, sed wo az Sp. HARE A ky m 
b H | N A nie wykazawszy w ogól | mowie podzięko d Ważniejszo zmiany kursów w ostatnim ty. |B. hr. Dzieduszycki z Siechowa, Wł. Gór- i Pore kach poeztowych franko na każdej sta- | 
muku. Następnie Banku rolni-| zebranie się. Roćniu były następujące: ski z Roświenicy, ks. C, Janer, dr. St. Glo- Pokoje od 80 et. począwszy. cyi pocztowej Austro-Węgier, : 


nym poglądzie czynności 


Nakładem Księgarni katolickiej | Co gnac l ane ihi (WA CZATY "PRRT TWA | | ike 


| , EGO Stary Wyciąg z cennika, 
o DRWAKO. KIOROAAKIAGO az Poe st an wrai DL STACHIEWICZA W | 
uho 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr k'4u, najlepsze z istniejących, we Lwowie, place Maryacki il. Na Swieta Wielkanocne! 
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i wyszło już piąte wydanie dziełka 80 cent. Benedykt Hierti, właściciel jedynie nie zawedzące. Okrągłe 
poleca 6697 
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O. Bernarda Łubieńskiego dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi zwykłe po złr. 1-15 i 1-30, okrą- Odszczególaiony na wystawach krajowych medalami państwowymi zasługi, za 
i głe z płaskiemi szybami po 2 90. Zdrowe, piękne okazy nasion poleca całkiem świeżego zbioru: nasiona 
Pochodnia nafiowe do drogi po Jarzyn, kwiatów, traw, roślin pastewnych, koniczyny krajowej i oryginalnej 
złr. 2:50, waliaałowe 8. Kw lucerny frsnenskiej, nasiona leśne krzewów itp 

chnie naftowe znakomitej koa- 5 


struseyi po złr. 1°80, 250, 4-25 Drzewa owocowe i do ozdoby parków, 
poleca 5571 Róże, Georginie, jakoteż wszelkie rozsady jarzyn i kwiatów. we Lwowie, przy ulicy Batorego I. 32 
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j j kszone Mszą święta) © jabiłer i złotnik 
pigeni to ponie ki Boskiej Nie-| ~es) we Lwowie; plac Maryaeki l s 
stania i Hymnem do Matki Boskiej =e we Lwowie, p m | We Lwowie, plad Maryscki 1. 9. kach 0d aS alszaapoł G gt Toriy I mr 
> „a poj ma wy ara A PYRA to tz nd = l l kie, d | CE Sary | kładańcee, sern'ki j mtkowniki od 1 do 8 4 wa pi k i, 3a j 
h:a) na papierze białym z A AR trzony skła h — zule męskie, domowa a a u p m Ażeby deć możność staranne ekon 16 ie b - do 3 złe. 
Uegorytnyw =» „AI ROSNĄ GA wyrobów jubilerskich ANI | robota, mocne, E Węgierskie wina górskie $ mą starannością jak w zwykłym sA Ta tego powod se aTi z tą ch 
; ; i is j N ayen i sr a $ 15e yar. i i s - 5 . z z P Aaa A , > 4 
Denon 2 ardzo wiernen wyohra- PE Da wro eg AN U 0, 150 T aa prawdziwe Villaúskie, wysylki koleją w opakowaniach od 50 lit, wyżej: $ A = od w. A o padesłanie zamówień przed 19 kwietnia a Szono. l 
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en wie bardzo aane ANN EZM ZN pei E K oe s, Wina deserowe bilele i czerw 30 do 36 : ysył; arannie opakowans na chiaczdky SARI nówienia, 
WE acl w. oprawie bardzo tlięgtniskicj, SP 202 ANNGO szyte, para BO ct, V5 cn, złr. 110, 1 15, - A „16 1 czerwone od o 36 ct. za litr. 4 Polecam się łaskawym wzęled „CZĘ v$ 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci-| ; I, - FAAN poleca MAKS MUHLFELD, Lwów K Riesi pal 2 aat czerwone " od 40 do 60 et. za litr. H y ględom M. 
«ami z i, brzegi złote, w cenie 50 \y U i. Ą ;sydki poczta da mardo] stacyi pocztowej w 4- itrowych faszkach koszyko- zestaw Solimeide s 
setów; 2 pr ść N A . e Bł „sę wych Riesłinzera i Cabinet czerwonego złr. 2:80, Wyskok słodki biały $ ? | 


alitaten-Besitzung in Yillany (Ungarn). 


„0ZETY POKOJOWE po złr. 3:50, JYBÓR najnowszych znanych z trwa- b 
Í jk 26— i 30:—, Wanny długie po " łości ka WIOSCE Miej: wyrobu w Korczynie obok Krosna CR E m a entowany Bandaż ru turo 
złr. 15— i 16—, nasiadowo po złr. 6:—,po cenie od 1 złr. kom Jafóh ER poleca 66 8 b p wy 


i T0, poleca Piotr Chrząstowski, handel rzędnisów 1077, tame 
ANATORIUM WORDERBRUR 


żelany we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-lrer, Rynek 24, sień gize księgarnia Wpp. swoje wyroby krajowe 


z k 5 et więcej. Zaówiania żobrowinawi *. a So k 
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= leckieg lici AJWIĘWSZ kraju skład fabryczny à na ruptuzę; chorzy nawiedzenie gej moge me polecić każdemu cierpiącemu 

wa: MaNDLL Albina Soleckiega, RUCHY zs BZY w kraj Rd lik, ciężką pracą, mogą emi bnndaż Jttęź szem Bag awadlejszem cierpieniem i zajęci 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie 10- nA, ne taientów J Por + F OS, moga aż Z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 
w róg Teatralnej, polecą s by tr ł 


utrudnienia, Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu. 


enne i mączne. Najlepsze masłoliwów ri : j ödli i l 

pagen 6-0 D at aA L AE Oaa a T czysto blichowaue, Mödling pod ŁY iedniem. Mi ara: 1. Objętość w około cała w centw, w kierunku 
doki lu U. dostać możnaj s HAfGLtA tenie , 3 abe T 8 Ra najgrubszych. dl: 3 ichi i 3 r da mierzon «2. Po „której stronie znajd uje się ruptura 

(COKIEWICZA ule wy na świeżem zpREMIOWANE medalami tutki Niewo- Stołowa Dieli Ło | Schronisko dla rekenwalescentów i ch turgiczno ortopedy- blz Po prawej, lewej, czy obustronnie. 3. Podać w przy- ú 
R aikomty wikt domowy 64, |4 jowskiego są wszędzie do nabycia ma owów ŚR noca 2 ezny zakład dla dzieci osłabionych , sparaliżowanych i TYT PHa i i w W 

śle sporządzony. = - t as *, rgnik, dsm- R e e ; 
maśle sporządzony. ki, wyroby adama-zkowe, płótna cierpiących na ebronieczną chorobę kości Inb stawów, Na rupturę jednostronny sztaka . . złr. 5:50 

Na rupturę obustronną 5 " «| AHOE i 


Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się, Chorych dorosłych tylko wyjątkowo. 
Zakład otwarty latem i zimą, 5845 
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem, 


Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis, 


Bandaż na przepuklinę pępkowa. 


$ Bandaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze- 
nia może być noszony we dnie 1 w Nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno p! zyle- 
Bając do ciała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca. 


e a 
ie osiadający stu 
l A Miene 1 drugołetnia praktyke l „egeltnehowe na „letnie ubrania, 
objeo se a A żak ścierki i t. d. Próbki na Żądanie, 


RIU sa ; $ 
posz»kuje po rską Adres: Jan Bwak| Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce. 
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PO A „a ny S O o on Orłane|Żyim ogrouem i stawem za sw: 
SF; M matkacu 2U ct ych j > re pod „Srebrnym Orłen*|* F za 85 tysięcy zły, 
4’ AR a Ea ia kolorow farb ON Ruekera; w Krakowie w aptece do eFprzedąnią. 
f y Iranć» Ozlesięć È Ay SIMUNU PA ska. 3660 5 2 ; 
f Ae h wystarczająca na LU? jaj) ji E. Hellera i W. Redyka UE Bliższe szezegóły pod lit: D. 39, poste re- 
Wiądek & Seraiah skład farb, Lwow stante Dobczyce, G8yy 
4 — e 


Hetmańska 4. 632 Maiy przemysł A wies nasienny 


ELervbvata „rtykułami pierwszej ;0'rzeby „„|bardzo plenny, hektolitr waży 56 KE. 

z pierwszej ręki, OKA ski En wielkiego odbytu łatwo urządzić wyprodukowany na Pau nieprzepuszezal! 

` 4, „AOC A Funt, ma vazgdtio malym wyd :tkiem, „IR? BR Sowa a 

6 py ię et 485, Ek. b R E 7 n 100 klg. z workiem loco dworzec Cię» 

tiny. l 455 opatrzone marką 10-centową do [ża Mniej jek 100 klg. nie wysyła ai 

S A IEN do wazystkieł Eg art 85 ComP- Zgłoszenia przyjmuje Menetl w Niskoły: 
odzienników przypmaja i Lap UE A Si. Włochy.  wsś8lzuch p. Uście zielone. 6617 

dzienników przyjmuje i ekspedj 1 dledyvian, y 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 


Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy niechaniczno-ortope - 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 
lekarz kierownik: Dr. Max Solieimpflug, 


lecam moje doskonały opaski brzuszne z wozłem na 
Popek, która dostirczam po umiarkowanych nenach. 


Cięciwne żyły, węzły, podagra 
i puchnięcie nóg 

gub 8 się przy używaniu moich patentowanych Pońozoch 
gbumowyoch bez szwu stosownie do wielkosci, aT 


Do kolan za sztukę . , . złr 
Po za koleno. . . , . . n 5= 


Po za uto za sztukę , DE OPBEŚ 
Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł, 3, 


Maw też na składzie wszystkie artykuły do piolegnowania 
chorych, jikoteż wszystkie gatunki francuskich towarów 
gumowych. 


O. Neupert Nachfolger 
fabryka bandaży 
Wien, I. Graben Nr. 29 (im Hof). 


Wysyłka rychla za zaliezką, 6602 
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J Najtańsze źródło zakupna 
i Dywanów, portyer i firanex. 
Ki rzęd ie. k. 


w i urzedników e. k. armii i 
„ofical ONG Brzędmików 0. x. armii kk: 
ju | Dla a oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży ia 4 
i A dci urzedników państwowych, prywatnych, la- i 


Ces. król, uprzywilejowaną 


Taitea spirytasn, fabryka mm, Jikierów Kii 


JULIUSZA MIKOŁASCHA 
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J czycieli, pp- żliwiłiśmy zakupna 


i umoż i 
sowych Wa częściowe spiaty: SŁ kt kd 
i j f ] jych, koscie nych 
jeże transporty dywanów sulonowy 
Nadeszły Świeze 


KA ; 'ch, przedpokojów į po- 

ny, do pokcjów jadalnye j 
E przed oltarze, NE Ed odbików pA tina torth, chodników, tino- 
kojów dziecinnych, i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły 
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leum, franek, portyer tek tomany, koców, kołder i ko- POS, © 
, veh, narzntek ną o , [eż , f Ę 
jakoteż kap pluszowych ; “j | we Lwowie przy ulicy Grodeckiej l. 29 JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 
ców do podróży. konfekcył damskiej i dziecinnej kostynmów, [e nit: | a poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódkł 
u] Osobne oddziały dle (l poera na nadchodzący sezon swój obficie Ladpatrzony polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
ün koniak, śliwowicę Itd. 


; li, kapełuszów damskich, bielizny mę. 
negliżów, paraso 


skiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, sksamitów i towarów nl Grad maszyn ] narzędzi rolniczych 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


| 
È jedwabnych. K « ih znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukegj, alkohol absolutny 
i | u Au Louvre 5 XA 100/10 do celów leczniczych, 4964 
¿arza : wie ens 4 i t lają jak Rok y Składy dla miasta Lwowa: 
6 :owi itulny 3. 5 uskuteczniają ją „Rajlepiej i najtaniej w swoim warzstaci b da. : 

D ak Adii " —. ENNY i jak najrychlej, UR dzonym par i zaopatrzonym w maszyny pomocnicze, ** ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Zamówienia z prowincy! zaśatwia Się naj AP | Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franco. 6695 Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych l 
ulica Karola Ludwika 1. 9. Z | 
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2 [ni GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Kwietnia 1895. Nr. 92. 


Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


A. Zamknięcie rachunków strat i zysków 


Z dniem 31. grudnia 1894. 
L i Oddział hipoteczny. 


| Wal. austr. | wal. 
| Wydatki a Dochody Wal. austr. 
| ę M. WE BB. |. 2ZEPEDZEŻ | NEMIPEEET M | Gukad | milm-| 7 
Kupony od listów zastawnych . : 3 $ : - . s - . || 1,886.143 | 20 Procenta od pożyczek w listach zastawnych |. : : : 2 c 5 : - || 11381.516 | 54'/,! 
Saldo zysku z oddziału hipotecznego . . . 2 A i į F > ; 104.034 | 56 Procenta zwłoki od tychże pożyczek . 0 0 6 : 5 A Ę . || 21.390 | 49'/,. 
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek ; 85.834 | 11 
Z zadawnienia gpa Pa”. w roku 1891 od E listów zastawnych — r myśl $. 32 
cze i | BB. statutu - : 1436 | 61 | 
BT 1,490.177 | 76 | Tan e 


ii Oddztał komunalny. 


| 
Kupony od 5%, obligacyi komuzalnych II. eaa ; - - : . > : | 140.887 | 50, Prccenta od pożyczek w 60, obligacyach komunalnych I. i II. wa : > f h 162.281 | 62 
aldo zysku z oddziału komunalnego : i i 3 : , . | 81088 | 66 Procenta zwłoki od tychże pożyczek  . : z : ; : 876 | 79 
| Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek c 8.217 | 65 
Z zadawnienia koponów płatnych w reku 1891 od ów ob gaoyi komunalnych 1. Emisyi 
| w myśl $. 9. ust. 2. przep. kom. . 100 | — 
101.476 . 06. SDE A 2114 

C= eS 141.476 | 06 

| I 


MI Oddział bankowy. 


| Procenta: Frocenta : 
| a) z rachunków przekazowych ; 5 : - - . zł. 49.58569 a) od weksli zeskontowanych : £ A : i ; . 2}. 216.89492 
l b) z wkładek oszczędności . ; i ; . 3 . «a 58.74742 b) od pożyczek na zastaw efektów z p ; ; + n 31.52228 
c) z własnych asygnat kasowych . ł ; A . «n» 17.92089 c) od zaliczek na towar w magasyp igh kolejonych - . s + » 124578 
d) z weksli reeskontowanych : 5 . f a r „ 83.57913 d) od warrantów . , 4 j t å j Br> 170 79 249.833 | 77 
m) z rachunków bieżących . „ 48.099:36'/, | 202.932 | 491/, Prowizye i komisowe RE: : » Bb salm JE Wo L 684700601), 
Straty oddziału bankowego: Dochód z efektów własnych: 
| na wekslach i dlużpikach — . - . . . . . . 7.768 | 42 a) z kuponów . ; $ ) ; j 5 : . zł. 105.386:421/, 
| Saldo zyska z odziału bankowego  . ' ; z : ; : ń à s 223.349 | 69 b) z różnicy kursu i ; ; A 3 $ 3 A . „ 10.348907, 115.736 | 33 
| "484.046 | 60'/, RE TT 434,040 | 607], 
ih — e —Ė MAMMA | 
IV. Ogólne zamknięcie rachunków strat i zysków. 
Koszta handlowe: | | Dochód z oddziałn hipotecznego : Ą f ; : ; è : | | 104.034 | 56 
a) Place i wynagrodzenia —. zł. 86.468 49 | | Doch'd z oddziału komunalnego . : . ; . i a ; 3 31.088 | 56 
by Dyety i koszta podróży Prezesa i członków Rady nadzorczej. »  8.379:50 Dochód z oddziałn bankowego . ; i . - * ; n ' è . || 228.349 | 69 
| c) Fundusz emerytalny i emerytury 4.564 43 mm 
dá) Awroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy - p 421053 
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do 
pisania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne -= 88.336:74'/, 141.999 | 691/, 
Podatki, opłaty stemplewe i należytości rządowe - - - - ; . i 12515 | 08 
Odpisanie : M. P x 
na amortyzacyę ruchomości . 5 : ; s i j : eli T33 | 70 
Zysk do rozdziału: 
W myśl $. 101. statutu: sa 
40% na Rapa zakładowy . : A : ! 3 . zł. 57.30574 
| 3007, na fundusz rezerwowy . i ; : k a ni 4297929 | 
209, na rezerwę oddziału hipotecznez 30 . a 28.652:87 | | 
10'/, na rezerwę specyaluą dla PAPA w obligu: yach komn- . | 
nalnych II. Emisyi : : + a 14.32648'/, || 143.264 | 33'/, 
| u miosina = 36% ST 
L. MME z dniem 31. sg 1894 r. 
— m z o >= 
v glx must, 4 ; 
Stan Gzynny PO Stan bierny Wal. austr 
| a s - Ala zł. Ot EL. a | BRE Akka." RZ zł | ot. 
Kasa : Kapitał zakładowy łacznie z przypadającym zyskiem za rok 1894 o . A . || 1,391.229 
w Banku |. i a à . y : - : ; zł  13424244'/, Kezerwy : 
w Zu-tępstwach |. 3 k : b : 5 , - 97.125 40'/, 231 368 | 15 fundu:2 rezerwowy ($. 101 stat. ust. ©) , 5 - r k zł 353 13933 
Efekta fundnszów rezerwowych ; s 3 : - : ; . 3 „|| 310.160 | 04 rezerwa oddziału hipotecznego ; è . * : > ` 273.976'88'/, 
Efekta funduszu emerytalnego . : i E ; : : ; . 7 35 280 | 86 rezerwa oddziału komunalnego : 
Efekta własne, eskontowane i w komisie . ; A : 3 : s . || 650.636 | 62 własność dłużników komunalnych . Ze = 
Pożyczki w 4, 1 4'/,/, listach zastawnych : własność Banku, emisya II. . . » 169 890 20!/; $ s 194.229-20'/, | 821 345 
kapitał bieżący ; s A > 5 k s f zł. 30,958 997 71!/; Fundusz emerytalny . ? 0 r . 8 O © O A o x 85.280 
kapitał zalegający . . © . . ć 3 3 3 58 202 281/, Emisye banku: 
zł. 81,012 200 — 4"/, listy zastawne : s ; zł. 8,979.100 — 
z doliczeniem niedoboru funduszn nmorzenia . ; ; ź 673.789'34'/, ||31, 685.989 | 341/,| 41/40/0 listy zastawne . . „ 22,033.100 — . » 31,012.200.— 
Pożyczki w obligacyach a Li IL Pac 5'/, obligacye komunalne II. emisyi . . . : : zł. 3 004.800*— 84,017.000 
kapitał bieżący . ; : à zł. 3,482.567 50 Wylosowane efekta wlasnych Eh ~ 
kapitał A aey R r . z O A $ ` 4 1 082: — 4/40 listy zastawne . A . s 5 R zl. 1,079 800:— 
zi. 8,480 BYY:50 60, obligaoye komunalne I. i IL. emisyi | n (ed. 82400—. Aja 18200 
mniej funduszu umorzenia Il. emisyi . : : : ; ń 98.746-19 3,890.853 | 81 Kupony w obiegu: 
Weksle i warranty: od listów zastawnych . p EARSEW. zł. 621.778509 
w portfelu "Js. . a TEMCDĄ LOT. o %Ł, 32079487 od obligacyi komunalnych I. i IL emisyi 201010, 9 616— 631.393 
R konan j i ; ` i - | „  988.354:49 4 226 149 | 36 Obce kapitały: M Da „dh 
t i i » N A , j 1 j ; 74593 | — asygnaty, czeki i wkładki oszczędności . : : : z zł. 2,907.665:04 
Zaliczki ma zastaw ofektów efektami 5 , i - A s i ; „|| 762 0683 | 62 wierzyciele w rachuuku bieżącym . ; c 5 3 J » 244489210 5,352.557 
Zaliezki na towar w magazynach kolejowych . ś - ; ; à . : 113.070 | — Lokacye zastępstw . z : : r 7 ; : y 7 F : z 75.024 
płużnicy w rachunku bieżącym ; : 3 . (2.675791 | 11'/ Zyro obligo . . . . . . . š s $ i ; . || 988.254 
Udziały w towarzystwach handlowych, przemysłowych i inny ch , A 3 3 135 509 | — Różne rachunki : 4 
Ruchomości z roka 1898  . ; : zł. 7 287 79 z oddzialu hipotecznego : : . 3 g A zł. 25.610:54 
dokup w roku 189Ł ; z : ; A - i 4 49 20 z oddziału komunalnego . h ż , è : . å 1.633-76 
ET 783609 z oddziału bankowego . ; 0 0 . . ć P 3 12.300-01 39.544 
amortyzacya w roku 1894  . ; A : i : À ń 733 70 6.603 | 29 Procenta przenośne: 
Różne Rachunki: z oddziału hipotecznego d e D ; ; è z 2l. 85 350-28!/, 
z oddziału hipotecznego : z : x s : zł.  107315:32 2 CRA komunalnego - ! ; + o j . a 15.550'24 
z oddziału komunalnego A 5 916-89 z oddziała IŻ e . . . 5 . ; à 3 30.793:97 191.694 
z oddziału kolejowego $ 750:— Czysty zysk 5 À: ż ; z zl. 143.26433"), 
z oddziału bankow go a 28857983 302.562 | 04 | rozdzielony w myśl $. 101 RE. 
NN 40°% na kapital zakładowy . 5 zł.  57.3805:74 
3097, na fundusz rezerwowy s 42 979-29 
20°% na rezerwę oddziału hipotecznego : 28.652:87 
10'/, na rezerwę specyalną dla pożyczek 
w obligacyach komunalnych II. em. . 14.326 43'/, . zł.  143.264:33'/, 
Penozytas Eii 
efekta zaliczkowane . zł. 9469675 
efekta jako pokrycie rach. bież. „  3,181.09261 3 zł. 3,275.789-26 
| | efekta w przechowania . R.) „KIE n  6,016.674-80 
| Razem  . . . zl. 9,292.363:56 
—— [42656624 76 A "Z w [[44566.624| 78 
o = il TF peg 7 [i 
We Lwowie, dnia k grudnia 1894, 
C. k. Radca dworu i ek. komisarz rządowy: Naczelny buchalter: Rada Nadzorcza: Dyrekcya: 
Fr. Karasiński Longchamps. H, Bochdan. Dr. Romer. K. hr. Scipio, Dr. Zgórski. Dr. Domaszewski, 
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